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BOMBARDOWANIE SZANGHAJU TRWA NADAL.
Bomby lotnicze w dzleioicy międzynarodowe!. — Hsrakiri 

admirała Japońskiego. — krwawa walki pod Charbmem. — 
Wojska amerykańskie w Szanghaju.

W ATKA O PORT WASUNG.
SZANGHAJ, 4. 2. W alka o dzielnicę 

Szanghaju Szapei trw a nadal. Japoń­
czycy ostrzeliwują pozycje chińskie, po. 
czem piechota próbuje atakować Od­
działy chińskie trzym ają się dzielnie i 
nie ustęi u ją.

O świcie podjęły akcję samoloty ja ­
pońskie (. strzeliwująee pozycje chińskie 
z karabinów maszynowych i obrzucając 
je bombami.

F ort W asung jest zniszczony przez 
arm aty  okrętów japońskich. Podczas 
walk wczorajszych o fort zostało wie­
lu chińczjków zabitych.

Jeden z japońskich kontrtorpedow- 
ców trafiony przez g ranat chiński z», 
tonął.

Konsul am erykański zażądał od ko­
m endanta japońskiego natychmiasto­
wego wstrzymania operacyj wojen­
nych, istnieje obawa, że w razie dalszej 
akcji japońskiej może dojść do starcia 
z patrolam i amerykańskiemu

NIBY ROZEJM.
Na pokładzie japońskiego okrętu wo 

jesmego. stojącego w porcie uank/ńskim  
odbyła się konferencja, w której uczest. 
niczyli przedstawiciele rządu chińskie­
go oraz konsul i dowódca wojskowy ja .  
poński.

Obie strony zobowiązały się nie roz­
poczynać ognia, nawet w razie prowo­
kacji.

Po tej konferencji okręty japońskie 
popłynęły w górę rzeki, chińskie w dóL 
Przestrzeń między obiema eskadrami 
*ajęly ■'kręty wojenne amerykańskie i 
angielskie.

DALSZE KRW AW E WALKI.
Mimo „rozejmu" japońskie krążow­

niki ostrzeliwały dzisiaj w dalszym etą 
gu t. zw. „zaplecze" Wasung.

B om bardow anie dzielnicy Szapei 
trw a ło  dziś przez cały  dzień. Ciężka a r  
ty le r ja  japońska zrów nała z ziem ią 
wiele domów.

Z Szanghaju w dalszym ciągu maso 
wo uciekają mieszkańcy.

E skadra lotnicza japońska zrzuciła 
dziś trzy  duże bomby na teren konce-
syj międzynarodowych, powodując
znaczne szkody.

amerykański „Hudson", który wysadził 
na ląd 369 żołnierzy amerykańskich, po­
większ i-jąc w ten sposób załogę koce- 
sji am erykańskiej w tem mieście. W oj. 
ska te  wyposażone są w znaczną ilość 
karabinów maszynowych i miotaczy og­
nia.

ZAJĘCIE CHARBINA.
W ojska japońskie zajęły wczoraj 

Charbtn. We wszystkich budynkach rzą 
dowych oraz na terenie radjostacji u- 
lokowano salogi wojskowe. Na nlicach 
toczą się nieustanne walki z ustępujący 
mi chińczykami. Japończycy czekają na 
dalsze posiłki.

Oddziały japońskie zajęły w Char- 
binie wszystkie gmachy rządowe, opa­
nowały radiostację i obsadziły zwrotni­
ce i magazyny kolejowe.

W okolicach Charbinu trw ają  zacię­
to i krwawe walki.

ODPOWIEDŹ JAPOŃSKA W GENE­
W IE.

GENEWA, 4. 2. (wł.) Przedstawiciel 
Japonji złożył dzisiaj w Genewie odpo 
wiedź japońską na notę czterech państw

W nocie tej Japon ja  oświadcza, że 
dotąd nie wycofa swych wojsk z tere­
nu działań, dopóki nic odczuje, że rząd 
chiński na serjo myśli o pertrak ta­
cjach i pokojowem załatwieniu zatargu.
SZANGHAJ WOLNEM MIASTEM.

PARYŻ, 4. 2. Korespondent „Mr.tiu" 
donosi, że w sferach liandlowo-przemy- 
słowych Szanghaju wyrażają coraz go. 
rętsze życzenie, aby Szanghaj, piąty 
port na świecie, uznany został jako wol 
ne miasto, w razie potrzeby zneutrali­
zowane, pozostające pod kontrolą lig i 
narodów, ponieważ istnieje obawa, aby 
obecne wypadki nie były wstępem do 
ogólnej i długotrwałej anarchji w Chi­
nach.

WYKRYCIE AFERY FAŁSZER- 
SK IEJ.

WARSZAWA, 4. z. (wł.) Policja wy 
k ry ła  sensacyjną aferę falszerslcą, pole­
gającą na wykradaniu oryginalnych 
dokumentów paszportowych z konsula 
tu  w Brukseli.

Aresztowano szereg osób w W arsza- 
wie i jedną osobę w Niemczech.

OKRADZENIE B. PREM JERA  BEL- 
G JI W ŁODZI.

ŁÓDŹ, 4. 3. Na stacji Łódź Kaliska o 
kradziony został przejeżdżający p r z e z  
Łódź były prom je r belgijski George 
Telumuis. Złodziej skradł Teleumisowi 
portfel — zawierający 3.000 franków bel 
gijskich oraz 100 m arek niemieckich.

Policją nie udało się dotychczas wy­
kryć złodzieja.

BUDŻET FRANCJI.
PARYŻ, 4. 2. Komisja finansowa iz­

by deputowanych ukończyła dziś d ru­
gie czytanie budżetu.

Dochody w yrażają się sumą 41.104 mi 
ljotiy franków, wydatki zaś sumą 41.090 
m ilj. fr. Nadwyżka wynosi przeto 14 mi 
ljonów.

Budżet państw a na posiedzeniu
Początek generalnej dyskusji.

sepy.
WARSZAWA, 4. 2. (wł.) Na wstę­

pie dzisiejszego posiedzenia sejmu za­
brał głos generalny referent budżetu, 
poseł Miedziński i wygłosił dłuższe 
przemówienie.

Mówca omówił podstawowe zasady 
preliminowanego budżetu, k tó ry  prze­
widuje w wydatkach państwowych 2 
m iljardy  446 m ilj on ów 917 tys., w do­

chodach zaś 2 m iljardy 372 m iljony 357 
tys. Deficyt budżetowy pokryty z re ­
zerw państwa wynos: 74 m iljony 560 tys.

Referent podkreślił, że przeżywamy 
obecnie wyjątkowo ciężki okres w ży­
ciu gospodarezem.

Kryzys ten obejmuje 48 państw, w 
tem 23 państwa europejskie.

Dotyczy on wszystkich gałęzi iudz-

IVM . 2 “  O D N A L E Z IO N O .
CMENTARZYSKO OKRĘTÓW NA DNIE MORZA.

. o stronie chińskiej walczy specjał 
UH legpi kobieca, która zdeterminacia i ~

poświęceniem odpiera ataki jąpończy! *° W urządzenia

LONDYN, 4, 2. Po 8 dniach nieu­
stannych poszukiwań natrafiono ubie­
głej nocy w odległości 5.8 mil morskich 
od P ortland na kadłub łodzi podwodnej 
„M 2".

Znajduje się on w pobliżu czterech, 
leżących na dnie morskicm kadłubów 
okrętów, odkrytych już w pierwszym 
dniu poszukiwań.

Łódź została w ykryta przez aparaty  
słuchowe specjalnego okrętu zaopatrzo 

dla obrony przed

łodziami podwodnemi.
W oiągu nocy jeszcze nurkowie pró 

bowali dotrzeć do kadłuba, jednak nio 
udało się to z powodu wysokiego przy­
pływu. Z Portsm outh sprowadzono okrę 
ty, które dziś m ają  podjąć próbę wydo­
stania łodzi na powierzchnię.

Ju tro  w portach wojennych i w miej 
sen, gdzie zatonęła łódź, odprawione zo 
staną nabożeństwa za dusze tragicznie 
zmarłych 60 m arynarzy.

ków.

H  A RA K IR I B. DOWÓDCY W OJSK 
JAPOŃSKICH.

A dm irał Sziozawa, odsunęły ostat­
nio «d dowództwa nad korpusem ope­
racyjnym  w Szanghaju, za brutalne \ 
hu  ■ ględnc metody walki, popełnili 
baraki ri.

Do Szanghaju przybyły już posiłki 
japońskie, tak, że w porcie stoi w tej 

, chwili 46 okrętów wojennych japoń­
skich.

Dowództwo nad wojskami objął, przy 
były z posiłkami wiceadm irał Nomurs, 

W OJSKA AM ERYKAŃSKIE 
W SZANGHAJU.

DO Szanghaju picy był krążownik

Otręt  amerykański wyleciał w powietrze 
po wybuchu benzyny.

NOWY JORK, 4. 2 .(wł.) Przerażają­
ca katastrofa zdarzyła się dziś w nocy 
na jeziorze E rie (Pensylwania).

P o 4-letniej przerw ie w zn ow iłem  
praktykę ad w ok ack ą  w  K atow icach

Henryk Horski
• A D W O K A T  

KATOWICE, Marfacka 37, telef. 27-84.

4 tys. tonowy okręt-cysterna „Bid- 
welln" z nieustalonej przyczyny wyło- 
eial w powietrze.

Okręt był naładowany benzyną. Ol­
brzymi słup ognia widziano z przeciw­
ległego brzegu jeziora, a w miasteczku 
M arkus Hook powypadały wszystkie 
szyby a okien.

Załoga okrętu składająca się z 40 o- 
sób padła w przeważnej liczbie ofiarą 
katastrofy. Wydobyto dotychczas 8 tru ­
pów, 58 poparzonych m arynarzy odwie 
ziono do szpitala.

Los pozostałych *4 nie iest znany.

kiej produkcji, a w 24 państw ach w v ■. 
wolał nawet załamanie się waluty,

Polska jest jednem z pięciu peństw 
europejskich, które zwycięsko przetrw a­
ły kryzys walutowy i nie wprowadziły 
żadnych ograniczeń walutowych.

Gdy dawniej obserwowało się przy 
tego rodzaju zjawiskach 10 proc, spa­
dek produkcji, to obecnie spadek ten wy 
raża się 30 proc.

Dużo się mówi o tem, czy budżet 
jest realny. Rząd liczy z tem, że wyh 
datki państwowe może nie dosięgną su 
m y przewidzianej w budżecie.

Wobec ciężkiej sytuacji płatnika 
śruby po.datkowej nie da się w dal­
szym ciągu zaciskać, nawet przeciw­
nie w wielu wypadkach trzeba będzie 
płatnikowi pójść na rękę, aby nie dopu 
ścić do ru iny przedsiębiorstw i ładzi.

Możliwe zatem, że deficyt będzie wiek 
szy.

W konkluzji mówca prosił o przyję­
cie budżetu.

W ywiązała się następnie bardz, ob­
szerna dyskusja, w której pierwszy 
zabrał głos poseł Rybarski, nazywając 
obecne uchwalanie budżetu likwidacją 
budżetu w sensie parlam entarnym .

Następnie przemawiali poseł Czapiń­
ski (PPS.), Tebinka (BB.) i inni.

r
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Inżynier-mechanik
Leodyjczylc

z czteroletnią praktyką przy wiel­
kich maszynach,

poszukuje posady
Oferty do „Expresu Zagłębia* 

Sosnowiec pod „Inżynier".
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SAD OBYW ATELSKI W SPR A W IE  
PROF. LUDW IKA KULCZYCKIEGO.

W ARSZAW A, 4. 2. (wł.) Dowiaduje­
my się, ze sąd obywatelski w sprawie 
prof. Kulczyckiego już sis  ukonstytu­
ował.

\V skład sądu wchodzą: dr. medycy­
no p. K am il Bogacki, b. minister Lud­
wik Darowski, b. prezes najwyższego 
sądu wojskowego gen. E. Gruber, prof. 
Bolesław Lutomirskł, adw. Wacław. 
Szumański.

0 kres gdańskiego pieniactwa.
.  _ n  •  i  • .  . ^ i * l   i™ i i

SZTUKA MUSSOLINI EGO W W AR­
SZAWIE.

W ARSZAW A, 4. 2. (wł.) Jeden z tea­
trów warszawskich zawarł umową % 
dyktatorem Włoch, Mussolinim, co do 
wystawienia jego sztuki w Warszawie 
p. t. „Sto dni“.

Tytułem  honorarjum teatr ten pła­
cić ma Mussoliniemu 5 proc. od przed­
stawień. M ussolini honorarjum to ofia­
rował na rzecz jednego teatrów w Rzy­
mie.

SKARGA O OSZUSTWO PRZECIW- 
KO P. CIUNKIEWICZ.

W ARSZAW A, 4. 2. W Krakowie ro 
zeszła się pogłoska, że władze policyj­
ne skierowały do sądu doniesienie o o- 
szustwo przeciwko p. Ciunkiewiczowej.

Doniesienie to, obszernie umotywowa 
ne, rozpatruje obecnie sędzia śledczy 
dr. Wątor.

P. Ciunkiewieżowa leży od kilku dni 
obłożnie chora w „Grand Hotelu"

Dużą sensację wywołała również wia 
domość, że na granicy niemieckó - holen 
derskiej aresztowano obywatelkę pol­
ską, u której znaleziono 400:000 mk. w 
banknotach. Pieniądze skonfiskowano. 
M iała ona uzyskać je ze sprzedaży swej 
biżuterji w Niemczech.

— o
ZA PRZYKŁADEM  FRANCJI 

AM ERYKA PRZYZNAŁA ULGI 
NIEMCOM.

NOWY JORK, 4. 2. Wzorując się 
na banku Francji, Federal Reserve 
Bank w Nowym Jorku przyznał ban. 
kowi Rzeszy prolongatę pożyczki w wy­
sokości 25 miljonów dolarów na prze. 
ciąg jednego miesiąca.

Pożyczka ta wchodziła w skład mię­
dzynarodowej pożyczki w kwocie 100 
miljonów.

HINDENBURG BĘDZIE KANDYDO ­
W AŁ NA STANOW ISKO PREZY­

DENTA RZESZY.
BERLIN, 4. 2. W pierwszym dniu 

składania podpisów za kandydaturą 
llindenburga na stanowisko prezydenta 
Rzeszy, w całych Niemczech zdołano ze 
brać 105.000 podpisów. Sam Berlin do­
starczył 28.000.

Minimalna ilość, przewidziana przez 
ustawę, wynosi 20.000.

TRZĘSIENIE ZIEMI NA KUBIE.
SANTJAGO (Kuba), 4. 2. W edług 

ostatnich obliczeń ofiarą trzęsienia zie 
mi, które wydarzyło się na Kubie w 
środę, padło 12 zabitych i przeszło 300 
rannych. W iele budynków w mieście 
uległo zupełnemu zniszczeniu.

W PONIEDZIAŁEK KONFERENCJA  
ROZBROJENIOWA.

GENEW A, 4. 2. W łaściwy początek 
prac konferencji rozbrojeniowej wy­
znaczono na poniedziałek przed po­
łudniem.

Jako pierwszy zapisany jest do gło 
su Simon, jako drugi Tardieu.

Obecnie odbywają się liczne prywat 
ne rozmowy pomiędzy kierowniczymi 
mężami stanu. W ciągu dnia wczoraj­
szego odbyła się m.in. rozmowa Tardieu 
z Beneszem oraz pomiędzy Litwinowem  
a członkami delegacji niemieckiej.

Nie czyńcia 
eksperymentów 
ze zdrowiem

Ni* dajcie się namówić na nic inne' 
go, rzekomo równie dobrego.

fil I i 11 dowiedziono 
/  | |U L L H  pro filak tyczne.

O IL A
PREZEfflATYWV

„Wolne miasta — rzeki raz Win­
ston Churchill — to jak wolne chwi­
le. Nie zawsze wiadomo, co z niemi 
zrobić". To zdanie angielskiego mę­
ża stanu przypomina się właśnie te­
raz, kiedy sesja ligi narodów znowu 
zajmuje się skargami Gdańska na 
Polskę. A już napewno przypomni 
je sobie lord Robert Cecil, który ma 
właśnie referować sprawy Gdańska 
na obecnej sesji, i  który to zdanie 
osobiście usłyszał od Churchilla. Na 
każdą prawie sesję ligi narodów se­
nat gdański przysyła swoich przed­
stawicieli, uzbrojonych w rozmaite 
skargi i żale. Uczynił to i teraz. 
Ojcowie wolnego miasta nie mogą 
się pogodzić z faktem, że Polska 
ma własny wspaniale rozwijający 
się port w Gdyni. Fakt zaś, że w ro­
ku zeszłym do Gdyni zawitało aż 
3.144 statków pod obcą banderą po­
zbawił już zupełnie snu starców se­
natu, którzy, podjudzani przez Ber­
lin, sklecili nową skargę na Polskę. 
Tym razem skarżą się oni w Gene­
wie, że Polska nie korzysta dosta­
tecznie z portu gdańskiego, nato­
miast faworyzuje swój własny port 
w Gdym. Coprawda, to żale te nie 
są nowe.

Kwest ja ta była już rozpatrywa­
na kilkakrotnie przez czynniki mię­
dzynarodowe. Ale za każdym razem 
bezpodstawność skarg gdańskich 
jest coraz bardziej widoczna, zwłasz 
cza wobec liberalnego stanowiska 
rządu polskiego.

Głównym powodem żalu Gdań­
ska jest stały wzrost konkurencyj­
nych zdolności Gdyni. Te obawy są 
całkiem płonne, ponieważ sytuacji 
Gdańska bynajmniej nie można po­
równać z rozpacz!iwem położeniem 
Szczecina i innych portów wschod­
nich Rzeszy. Port gdański nietylko 
że nie upada, ale dzięki współpracy 
z Polską poważnie się rozwinął. Do 
portu gdańskiego przybiło w ze­
szłym roku około sześciu tysięcy 
statków pod obcą banderą.

Dane te świadczą najlepiej o 
ogromnym wzroście portu gdańskie­
go, niepomiernym w porównaniu z 
przedwojenną sytuacją Gdańska. 
Nie można bowiem zapominać, że 
Gdańsk w roli niemieckiego portu 
prowincjonalnego wyraźnie chylił 
się ku upadkowi wobec zdecydowa­
nego faworyzowania Szczecina przez 
władze niemieckie. Niestety, sena­
torzy gdańscy bronią się, jak ^tylko 
mogą, przed wszelkiemi porówna­
niami, które są najlepszym mierni­
kiem ich dzisiejszego dobrobytu i 
pomyślności. Powody ustawicznego 
niezadowolenia Gdańska nie są by­
najmniej tajemnicą, zważywszy, że 
dla senatorów gdańskich ciągle jesz­
cze specjalny urok mają takie awan­
se, jakie „za wierną służbę" spotka­
ły  — naprzykład — p. Salima, ongiś 
prezydenta gdańskiego senatu, a 
dzisiaj nadburmistrza„Berlina.

Nasze stanowisko w tej sprawie 
jest proste i jasne. Sprawa Gdyni 
jest naszą wewnętrzną sprawą, leży 
całkowicie w granicach naszej suwe­
renności. Budowę portu w Gdyni 
zawdzięczamy zresztą w dużej mie­
rze gdańskiemu pieniaetwu, które 
nie chciało korzystać z wielkiego 
przywileju — roli jedynego portu 
polskiego, wobec czego postaraliśmy 
się o jeszcze jeden port dla Rzeczy­
pospolitej. Nasze potrzeby i nasz 
interes państwowy sięgają o wiele 
dalej i obejmują o wiele donioślej­
sze sprawy, aniżeli prowincjonalna 
kwestja zadowolenia, czy niezado­
wolenia Gdańska. To też naszych 
poglądów w tej sprawie nie zdołają 
przeważyć ani skargi Gdańska, ani 
też nadmierna wyrozumiałość hra­
biego Graviny względem nieuzasad­
nionych gdańskich pretensyj.

G*dańsk źle się wybrał ze swemi 
skargmi. Ważne wydarzenia dzie- 
jowre przerwały prawniczo-dyploma- 
tyczną młockę dyskusyjną na temat- 
spraw mniejszościowych, poza któ-

remi  _  jak to oficjalnie stwierdził 
referent ligi narodów — kryje się 
intryga międzypaństwowa. Rola 
Gdańska w świetle finału skarg 
ukraińskich nie jest już dwuznacz­
ną, ale całkiem prozaicznie jedno­
znaczna. Powszechna świadomość 
tej roli w Genewie jest faktemmie- 
ulegjącym wątpliwości- Zresztą 
sprawy państwa polskiego przesta­
ły iuż dawno być przedmiotem ku­
luarowych decyzyj, na przestrzeni 
ubiegłych lat potrafiła Polska bo­
wiem wywalczyć sobie odpowiednie 
stanowisko w rodzinie narodów i 
dzisiaj obca intryga nie może w spra

wach polskich święcić takich trium­
fów, jakie były jeszcze możliwe 
przed kilku laty. Dlatego^nie po­
trzebujemy odgadywać finału skarg 
gdańskich, gdy z jednej strony leg- 
nie na wagę wysoce lojalne ustosun­
kowanie się państwa polskiego wzglę 
dem Gdańska i wysoce nielojalne, 
nacechowane intrygą i pieniactwem 
stanowisko Gdańska.^

Przyszłość i pomyślność Gdańska 
j e s t .  całkowicie uzależniona od przy­
szłości i pomyślności Polski. Jeśli 
nie rozumie tego senat gdański, zro'- 
zumieją to prędzej czy później oby­
watele Gdańska.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi mojej 

nieodżałowanej żonie

ś .  p . M arji T r z ę s im ie c h
a w szczególności Przewielebnemu Ks, Rożnowskiemu, JW P.
£  s S m i  TWP J Fontaine, JW P. inz. Anatol du‘ Tatrę, JW P. bt. 
Sam óggy oraz współpracownikom i  znajomym składają tą drogą ser. 
deczne „Bóg Zapłać" stroskam CÓRKA, SYN I RODZINA.
Zawiercie - Warta, dn. 2. II. 32 r. .

Niemcy wobec polsko-sowieckiego
paktu o ni@agres|i»

Osam otnienia Niemiec w Europie.
(Korespondencja w łasna z Berlina.)

Dyplomaeja niemiecka była do nie­
dawna dumna z układu rappalskiegoW  
Berlinie sądzono, że zbliżenie sowiecko, 
niemieckie, dzieło Rathenaua i Brock- 
dorfa - Rantzaua, jest atutem w reku 
Niomiec tak siłymn, że układ ten poz­
woli Niemcom wytrzymać napór siły  
politycznej Francji i — o co najwięcej 
przecież ehodziło, — szachować Pelske  
widmem spółki moskiewsko-beriińskiej 

Pozostawmy na uboczu kwestjc, kto 
kogo w tej spółce wyzyskał: czy Berlin  
Moskwą, czy też może odwrotnie. Fak­
tem jest, że w roku 1932 B erlin  musi 
iść na rc;ke Moskwie, która sprytnie zdo 
lała zaprząc kapitały i techników nie. 
mieekich do dzieła odbudowy i tworze­
nia wielkiego przemysłu rosyjskiego. 
Berlin musi teraz staranniej, niż daw­
niej stosować sic do życzeń Moskwy, 
która winna jest Niemcom zgórą mil- 
jard marek... Nie można jednak powie 
dzieć, że spółka rappalska była z ko­
rzyścią jedynie dla Sowietów. Nadzie-. 
je kierowników niemieckiej siły  zbroj­
nej, dokładne w tej spółce, wskazują 
najlepiej, że o realne, bardzo realne in­
teresy szło obu kontrahentom. Zalania, 
nie sic gospodarcze i finansowe N ie­
miec sprawiło, że Moskwa zwróciła o- 
czy ku zachodowi.

Jeszcze niedawno ezyniono dyplo­
macji niemieckiej z Moskwy zarzut tem 
dotkliwszy, że go ogłoszono w jeży­
ku niemieckim, w organie komunistów  
berlińskich, a oskarżający Rzesze N ie­
miecką o wygrywaniu Niemiec do Mo­
skwy, jako atutu w im perialistycznych  
zakusach niemieckiej dyplomacji. Dła- 
ezego o tem wspominamy? Dlatego, a- 
by uprzytomnić czytelnikowi polskie­
mu, że już w okresie rokowań posła 
Patka z komisarzem Litwinowem, k ie. 
dy prasa niemiecka, bliska kół oficjal­
nych, nie szczędziła pretensyj i kryty­
ki pod adresem Moskwy, koła sowiec­
kie niedwuznacznie dawały do zrozu­
mienia Berlinowi, że Niemcy muszą 
Się pogodzić z faktem nowej orientacji 
Sowietów.

Żale prasy niemieckiej dają sic 
sprowadzić do następującego punktu: 
jeżeli Sowiety istotnie podpiszą z P ol­
ska układ o nieagresji, wówczas rap- 
palski wysiłek dyplomacji niemieckiej 
zostanie przekreślony. Co więcej: pakt 
połsk«-sowiecki, gdy nabierze mocy 
prawnej, zmienia odrazu sytuację poli­
tyczną w Europie Wschodniej.

Najważniejszą konwencją akłado» 
który został w Moskwie parafowany, 
jest zdaniem opinji niem ieckiej to, że 
Polska, odciążona od wschód a, usy*

skuje wolną rękę na zachodzie. Inne- 
mi słowy: rozwiewa się we m gle nie­
mieckiej marzenie o wspólnym niemieo 
ko-rosyjskim wypadzie na Polskę. 
W arszawa zapewnia sobie neutralność 
Moskwy, a tem samem może skutecz­
niej przeciwstawić sio naciskowi poli. 
tycznemu Berlina. Polityka polska u . 
zyskuje szerszy' oddech, polityka rewiz­
jonistyczna zaś siłą rzeczy sehodzi na
plan drugi.

Aby ukryć głębokie rozczarowanie, 
wynikające z parafowania polsko-so­
wieckiego paktu o nieagresji, rządowa 
prasa niemiecka lansuje grubo szytą iu 
spirację. M ianowieie próbuje ona tłu . 
iaaezye, że pakt polsko-sow ieeki jest 
bodaj kieską Polski, bo nie zawiera 
on uznania zachodnich granic Polski 
przez Sowiety. Inspiratorzy ei liczą m 
zupełną bezmyślność czytelnictwa, je­
śli sądzą, że w ten sposób zdołają od­
wrócić uwagę społeczeństwa niemiec­
kiego od istotnego znaczenia układu 
Warszawy z Moskwą.

Te manewry prasowe św ir-km 0 
istotnie wielkiem zakłopotania be ,.. ,, 
skieh sfer rządowych wobec nowej sy­
tuacji na wschodzie Europy.

Z chwilą, gdy układ moskiewski bę­
dzie ratyfikowany i nabierze mocy 
prawnej, stanie przed Niemcami py­
tanie, jak mają sic ustosunkować ry :  
względem Polski. Beznadziejność poh- 
tyki rewizjonistycznej jest oczywiste. 
Ale hasta nienawiści ku Polsce pod po­
zorem obrony narodowej stały sie. nie­
stety, nieodzownym składnikiem poli­
tyki niemieckiej. Przezorniejsi jidnak  
politycy niemieeey, gdy staną oko w 
oko z zagadnieniem polsko-niemiec­
kim, będą m usieli wziąć pod uwagę re­
alny stan rzeczy. W konsekwencji p o­
winno to wywołać rewizje dotychcza­
sowej polityki niemieckiej względem  
państwa polskiego, ale w najbliższej 
przyszłości byłoby to niezmiernie trud­
ną sprawą do zrealizowania, zwilżyw­
szy, Ke tV.isiejsze Niem cy czerpią swą, 
energję z zatrutego źródła szowinizmu, 
który właśnie Polskę obrał sobie za 
jeden z głównych celów nienawiści. 
Czas jednak, jak to m ogliśm y już pa­
rokrotnie zauważyć, pracuje zdecydows 
nie na naszą korzyść i nie my będzie­
m y się troszczyć, jak zdołają N iem cy  
wybrnąć ze ślepego nacjonalistycznego  
zaułka, w które je wtrąciła własna nie- 
oględność i ślepota. Natom iast nie mo- 
żerny ni® zauważyć, że osam otnienie 
Niem iec w Europie przybiera coraz 
bardziej zdecydowaną formę.

Słały-
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Zatarg o place w przemyśle górniczym
P O L Il 'lK A  ZW LEKANIA PRZEMYSŁOWCÓW. -

ŚLĄSKU.
W czoraj w radzie zjazdu przcmy- 

slawcow odbyła się konferencja ze 
związkiem v w iązko w zawodowych (Z.
Z. Z.). Z ram ienia związku w konfe- 
rcacji tej wziął udział okręgąwy sekre 
tfcrz ZZZ. p. Degner.

Na propozycję przemysłowców, wy­
suwających w arunki 8 proc. obniżki 
płac delegaci górników' oświadczyli, że 
doskonało zdają sobie sprawę z powa­
gi wy two: ..one j sytuacji, uważają, że 
utrzym anie eksportu węgla polskiego 
jest zagadnieniem państwoweia, które 
doceniać winien każdy, komu leży aa 
sercu dobro państwa.

Wychodząc jednak z założenia, że 
przcdewsżystkiesn ofiary w tym kierun 
ku powirmi ponieść przemysłowcy, któ 
rych wadliwa, bez racjonalnych pod­
staw  gospodarka, doprowadziła do 
niepotrzebnych, a znaeenyeli s tra t

Aby pokryć koszty, jakie wynikną 
obecnie przy eksporcie, skutkiem obni­
żenia ceny węgla o 8 zł. na ton nie, na le­
ży przedewszystkiem przeprowadzić 
reorganizację mechanicznej strony pro­
dukcji węgła, k tóra obecnie jest w a­
dliwa i nadm iernie obciąża ogólne 
koszty produkcji.

Drugie źródło m arnotraw stw a prze­
mysłowców' leży w luksusowej adm ini­
strac ji; fantastycznych pensjach i iau- 
tjem aeh dyrektorów i różnych prezesów 
i członków zarządu rad  nadzorczych.
Pochłania to olbrzymie sumy.

Jeśli w tym  kierunku przeprowadzę 
na zostanie reorganizacja, wówczas nie 
trzeba będzie obniżać nędznych plac 
robotniczych. Jeśli chodzi o porówna­
nie Śląska r. Zagłębiem, delegaci ZZZ. 
uważają, że na Śląsku górnicy znajdu­
ją  się w' daleko lepszych warunkach 
niż wr Zagłębiu. Płace na Śląsku są wyż 
sże, biorąc ogólnie, o 58 proc.

Dlatego też pow'oływać się na arb i­
traż śląski i na przyjęcie tego a rb itra ­
żu precz robotników' na Śląsku nie 
można.

W konkluzji delegaci ZZZ. oświad­
czyli, żo gdyby zaszła konieczna potrze 
ba, po uwzględnieniu wszystkich, wysu­
niętych przez ZZZ. postulatów', wów­
czas dopiero mogą ponieść ofiarę ro­
botnicy.

Przedstawiciele precmysłowców ze 
swej strony oświadczyli, że narazie żad 
nej konkretnej odpowiedzi dać nie 
mogą, muszą się bowiem przedtem poro 
zumieć z prezydjum rady zjazdu.

O g’odz. 3 pcpol. odbyła się konfcreii 
c i a. a  „Pracą P o lsk ą1. Delegaci związku 
oświadczyli, że sprawa eksportu węgla 
jest zagadnieniem pańsiwewem, ocze­
kują więc w tej sprawie na wyraźne 
stanowisko rządu i dopiero wtedy da­
dzą konkretną odpowiedź.

SYTUACJA N A ' O.

Na Kopalniach w .Tanowie i Nikiszow- 
cn doszło do aw antur między s tra jk u ­
jącym i robotnikami a robotnikami, 
którzy chcą przystąpić do pracy. Awau 
tu ry  i bójki likwidować m usiała poli­
cja.

Doszło również do rozruchów na tors 
naci< zamkniętej p rzo : przemysłowców 
kopalni „Kleofas". Policja aresztowała 
kilka osób.

Na wielu kopalniach odbyły się ze­
b rania robotnicze- a a  których wypowie 
dziano się przeciwko strajkowi.

WWat-łWlHlhliiłl      | <

/"Y lbrzym ia jest liczba zwolenni- 
A - 'c z e k  mydła Palmolive. Chcąc 
liczbę tę jeszcze bardziej powiększyć, 
obniżyliśmy tak wydatnie cenę tego 
mydlą z czystych olejów roślinnych 

cieszymy się, że dane nam jest

W s p r a n e  budowy
gmachu urzędu pocztowego

w Sosnowcu.
Ja k  to zapowiadaliśmy, dziś przyjeż­

dża do Sosnowca delegat rainisterjum  
poczt i telegrafów inż. Diksztcin. w 
związku zo sprawą budowy gmachy u- 
rzędn pocztowego w Sosnowcu.

Jak  się dowiadujemy, przyjeżdża 
równica do Sosnowca dyrektor krakow 
skiej dyrekcji poczt i telegrafów, inż. 
Gest wiek i w towarzystwie kierownika 
wydziału budowlanego dyrekcji, pułk. 
Spetta i radcy tegoż wydziału Dobrjsń- 
skiego. '

Komisja na miejscu uczestniczyć bę­
dzie w konferencji z przedstawicielami 
zainteresowanych instytucyj, zbada 
wszystkie dane, dotyczące budowy gma 
ehu a następnie wyda swą opinję:

przeprowadzić akcję właśnie

w obecnych czasach światowego 
kryzysu gospodarczego.

N o w a, z n iż o n a  c e n a , le c z
te n  s a m  w y so k i g a tu n e k .  

T ak jak dawniej, mydło Palm­
olive wyrabiane jest według na­
szych specjalnych tajnych prze­
pisów z olejów owoców oliwnych, 
palm i orzechów kokosowych, 
bez żadnych zmian, stąd nie­
zrównane działanie, jakie łagodna 
jego piana wywiera na skórę. 
Obecnie więc tembardziej dobroć 
mydła Palmolive przewyższa jego 
cenę.

Jeśli Pani nie zna jeszcze 
mydła Palmolive, niska cena 
powinna Panią zachęcić do oso­
bistego wypróbowania jego na­
dzwyczajnej dobroci.

Cl®,
P A L M O L I V E

W ^H A B lA N i :  W POLSCE

Konferencja w sprawie propagandy K R O N I K A ,  
wyrobów kratowych.

AKCJA IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLOW EJ W SOSNOWCU.

Sytuacja w przemyśle górniczym na 
Śląsku w dalszym ciągu zdradza dużo 
naprężenie.

Na 4 kopalniach Gischego wybuchł 
strajk , wywołany silnie rozszereomt w 
ostatnich dniach ag itacją  komunistów.

TEATR M IE JSK I W SOSNOWCU.
Dziś w piątek, 5 brn. o godz. 8.30 w. 

„Krolowa nocy 1 w wykonaniu gości war 
szawskiej operetki. Wczorajszy ich wy 
s.ęp doznał nader gorąeego przyjęcia i 
dowiódł, że jest to impreza zakrojona 
na poważną skalę i zadawalnia gusty 
najw ybredniejszych melomanów. Na- 
zw iska, artystów  tej m iary, jak  np. 
i .  Mankiewiezówny, J . Badwanówny, 
M, Bańkowskiej, K. IJębowskicgo. WŁ 
Sz'z:>vyiń,kiego, J . Red:/, B. Korskiego, 
oraz chóry, balet i o rkiestra pod batu­
ta  w ytraw nych kapelmistrzów' M. Ko­
chańskiego i W. Siroiy, składają się na 
zespół rzadko ua prow incji widywany.

W sobotę, 8 bm. pc cenach popular­
nych od- 80 gr. do 2.60 zł. „Co on robi wtł°{.yV"

W niedzielę poranek. — Odczyt n a j­
dowcipniejszej kobiety w Polsce Mag­
daleny Samozwaniec r t .  „O czem mło­
dą rozwódka przed ślubem wiedzieć Po­
winna". Początek o g. 12-ej.

W iiietfcielę p°pol. po cenach zniżo­
nych od 50 gr. cło 1.00 zł. „Hiszpańska 
mjicha".

W niedzielę wieczorem po cenach po­
pularnych „Haw-Hau"

Onegdaj odbyła się w lokalu towa­
rzystwa przemysłowców Zagłębia Dą­
browskiego w Sosnowcu konferencja, 
zwołana przez sosnowiecką izbę przemy­
słowo - handlową, w sprawie propagan 
dy wytwórczości krajow ej. W  konferen 
cji wzięli udział: przedstawiciele samo 
rządów miejskich Zagłębia, organiza- 
oyj gospodarczych i społecznych, rów­
nież kobiecych, przedstawiciele szkol­
nictwa, śląskiego towarzystwa wystaw 
i propagandy gospodarczej, prasy oraz 
przemysłu i handlu.

Obrady zagaił prezes izby inż St. 
Gadomski, poczem referent izby K. By- 
szewski wygłosił obszerny refera t na 
tem at konieczności akcji propagandy 
wytwórczości krajow ej w Polsce.

R eferent przeprowadził porównanie 
pomiędzy dotychczasową działalnością 
propagandy konsum eji towarów pocho­
dzenia krajowego w Polsce, a takąż ak­
cją prowadzoną w innych krajach E u­
ropy, w szczególności w A nglji, podkre­
ślając konieczność oparcia tej akcji 
niotylko na współpracy organizaeyj go 
spodarczych, lecz również na wciągnię­
ciu w krąg  działalności propagandowej, 
samorządów, duchowieństwa, organiza- 
cyj społecznych i młodzieży szkolnej. 
Po dokonaniu przeglądu środków ja- 
kiemi mogłaby akcja ta  w przeprowa­
dzeniu swych dążeń dysponować, refe­

rent zakończył swe przemówienie ape­
lem do zebranych reprezentantów spo­
łeczeństwa, aby dołożyli wysiłków dla 
realizacji tego przedsięwzięcia.

Po referacie p. Byszewskiego wywią 
zała się dłuższa dyskusja, w której za­
bierało głos szereg mówców, a miano­
wicie: inż. Witkowski, imieniem kra­
kowskiego kuratorjum  szkolnego red. 
Tarłowski, imieniem prasy, przedstawi 
ciele m iast Dąbrowy Górniczej i B ę­
dzina Pro:. Madeyski, komisarz Rzecz­
kowski imieniem samorządów m iej­
skich, prezes stowarzyszenia kupców 
polskich w Sosnowcu, radca Kucharski 
imieniom kupiectwa, p. Piotrkowska 
imieniem społecznych organizacyj ko­
biecych oraz dyr. Kromer, wyrazili 
gotowość współpracy w ogólnej akcji 
propagandowej.

Onegdajsze zebranie miało charak­
te r przedwstępnych prac i służyć miało 
jako m aterja ł orjentacyjny dla izby 
sosnowieckiej, k tóra zgłosiła gotowość 
objęcia referatu w tej sprawie na z jeż 
dzie związku izb, mającym  się odbyć 
dnia 11 bm. w Warszawie, a k tóry  roz­
patryw ać ma całokształt zagadnień, 
związanych z akcją propagandy wy­
twórczości krajow ej w Polsce i usta­
li wytyczne jednolitej akcji na całym 
terenie państwa.

Piątek

Z posiedzenia rady komisarycznej w Będzinie.
Porządek obrad środowego posie­

dzenia rady komisarycznej w Będzi 
nie obejmował tylko jeden punkt, 
mianowicie uchwalenie statu tu  po­
datkowego, na  pokrycie kosztów za­
łożenia i utrzym ania wodociągów 
(zarządzenie urzędu wojewódzkiego 
w Kielcach).

Podatek ten wyraża się gółną su 
mą 25.000 zł. i wymierzany będzie 
tym właścicielom, którzy korzysta­
ją  z miejskiej sieci wodociągowej. 
Wymiei’zaniem podatku zajmie się 
m agistrat wraz z komisją, złożoną z 
miejscowych obywateli.

D yskusja nad tą  spraw ą przeciąg­

nęła się do północy, wreszcie spra­
wa ta  została uchwalona.

Z a p isy  K an d yd atów  (tek) na
KURS 

PISANIA 3 LICZENIA 
N Ą  M A S Z Y N A C H

przyjmuje 
Sekretarjat Kursów Handlowych

M. Kołaczkowskiego, w Będzinie
ul. Sączew ska 25, Tel. 7 90.

Zniżki tramwajowe.
P re sp e k ty  bezp ła tn ie

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Agaty 
Jutro: Doroty 
JVachod słońca: 7.15 
Zachód słońca: 4.42

A D J 0
W A R S Z A W A .

Piątek, 5 lutego.
11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze 

gląd P rasy  Polskiej. 11.58. Sygnał cza-
1 su z Warsz. 12.05. Program  na dz. nast.

12.10. P ły ty  gramof. 13.10. Urz. kom. 
Państw. Jnst. Met. 13.15. Kom. gospod. 
14.45. Muzyka tan. 15.15. Z życia Polsk. 
Zespołów Śpiew. 15.20. Kom. LSG. 15.25. 
Synowie Jagiełły. 15.45. Giełda pieru 
oraz kom. dla żeglugi i rybaków. 15.50. 
Płyty, 10.20. Odczyt z Krak. 16.40. Pieśni 
hiszp. 16.55, Angielski. 1710. Odczyt z 
W ilna. 17.35. Muzyka lekka. 18.50. Roz­
maitości. 19.15. Przegl. roln. 19.25. P ro­
gram na dz. nast. 19.30. Wiad. sport.
19.35. Płyty. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. 
Pogadanka muz. 20.15. Koncert symf. 
z Filh. Warsz. 22.40. Dodatek do Pras. 
Dz. Radj. 22.45. Urzęd. kom. Państw. 
In s t  Met. i kom. polic. 22.50. Muzyka 
tan.

W A R S Z A W A .
Sobota, 6 lutego.

11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze 
gląd P rasy  Polsk. 11.58. Sygnał czasu z 
Warsz. 12.05. P rogram  na dz. nast. 12.10. 
Poranek szkol, ze Lwowa. 13.10. Urz. 
Kom. Państw. Inst. Met. 13.15. Kom. go 
spodarczy. 14.45. P ły ty  gramof. 15.15. 
Wiad. wojskowe. 15.25 Przegl. wydaw­

nictw perj. 15.45. Giełda pien. oraz ko­
m unikaty dla żeglugi i rybaków. 15.50. 
Koncert solistów. 16.20. Radjokronika.
18.40. Muzyka lekka. 17.00. Naboż, z Wił 
na. 18.05. P rogram  dla dzieci. 18.30. Kon 
cert dla młodzieży. 18.50. Rozmaitości. 
19.15. Skrzynka poczt. roln. 19.25. Pro­
gram  na dz. nast. 19.30. Wiad. sporto­
we. 19.35. P ły ty  gramof. 19.45. Pras. Dz. 

Radj. 20.00 Na widnokręgu. 20.15 Muzy­
ka lekka. 21.55. Feljeton p. t. Dusza 
Wielkopolski. 22.10. Utwory Chopina.
22.40. Dodatek do Pras. Dz. Radj, 22.45. 
Urzęd. kom. Państw. Inst. M et i kom. 
polic. 22 50. Muzyka tan.

K A T O W I C E .
Piątek, 5 lutego.

11.45. Codz. Przegląd P rasy  Polsk. 
7, Warsz. 11.58. Sygnał czasu z Warsz.
12.10. Koncert z p ły t gramof. 13.10. Ko 
m unikaty z Warsz. 14.55. Kom. Zw. Zrz. 
Gospod. Woj. Śl. 15.05. Intermezzo muz. 
15.25. Odczyt z Warsz. 15.45. Feljeton dla 
dzieci. 16.20. Odczyt z Krak. 16.55. An_ 
gielski z Warsz. 17.10. Odczyt z Wilnu.
17.35. Tr. z K atedry św. P io tra i Paw ła 
w Katowicach. 1.50. Rozmaitości. 19.05. 
Odcinek powieść. 19.20. Sześcionodzy ry  
cerze. 19.40. Kom. sport. 19.45. Tr. z W ar 
szawy. 22.50. Program  na dz. n a s t  
23.00. Skrzynka poczt, w jęz. franc.



Su . 4.

Ogólna.
(o) K ontrola zaświadczeń bezrobot­

nych w calem państwie. W  związku z 
niawniouieiu przez kontrole obwodowe; 
go biura funduszu bezrobocia w Łodzi 
fałszerstw zaświadczeń, wydawanych 
przez zakłady pracy przy zwalnianiu 
robotników, władze funduszu bezrobo­
cia zarządziły przeprowadzenie kontroli 
tego rodzaju zaświadczeń na terenie 
całego państwa. .

Kontrola przeprowadzana bedzie pod 
kierownictwem inspektorów funduszu 
bezrobocia. Podczas kontroli specjalna 
uwaga zwrócona bodzie m. in. na oko­
liczność, czy okresy pracy, wykazywa­
ne w zaświadczeniach, wydawanych ro­
botnikom przez pracodawców, zgadzają 
sie z listami płac i czy odpowiadają 1- 
stotnemu stanowi rzeczy.

Z Kielc.
(k) Uroczystość otwarcia kursu in­

struktorów I kat. O. P. L. G. Onegdaj
w sali klubu urzędników państwowych, 
odbyło się otwarcie kursu instruktorów 
1 kat. O. P. L. G., urządzonego stara- 
nioru wojewódzkiego kom itetu LOPP-u.

Uroczystość zagaił wicewojewoda 
Bratkowski, następnie przemawiali płk. 
Borowiec, prezvdent m iasta Giehowski 
i dr. Krebi. Na kurs przybyło kilku­
dziesięciu delegatów z całego terenu 
woj. kielecjviego. W ykłady na kursie 
prowadzone są przez fachowych instruk 
torów LOPP_.11..

K urs trwać będzie od dnia 3-go lu­
tego do dnia 7-go m arca br.

(k) Opłatek lcgjonowy. W ubiegłą 
niedzielę, staraniom  zarządu legjoni­
stów polskich w Kielcach, urządzony zo 
stał w świetlicy podoficerów 4 pp. leg. 
tradycyjny opłatek dla członków związ­
ku. ,
W uroczystości -wzięli udział przedsta­
wiciele w łałz państwowych, samorzą; 
dowycli. oraz pokrewnych organizaeyj 

woj. Paeiorkowską, wiccwoj. Bratków 
firn, generałem Zulaufem, prezesem 
ulu okręgowego Lachowiekim, staro , 
tą PoremLalskim, wieeprez. miasta 
łKoekim, nacz. bezp. Żwirskim i 
isp. Stano na czele. Gości i kolegów 
owita? prezes związku legjonistów Jan  
liroszewski Opłatek urozmaicono de- 
lam acjami i pełnemi humoru aneg- 
Dtami z życia legjonistów, a także o- 
egraniem szeregu pieśni legjonowych 
rzez doborwy ze.spół orkiestry 4 p.p. 
‘g-Xfi. zakończenie dokonano wspólnej 
Mografji.

Z za kulis syndykatu hut żelaznych.
8 MILJONÓW P. WESTENA. -  NlEPRZEZORNA GOSPODARKA FINAN­

SOW A

Od pewnego czasu niepokoją opinją 
publiczną pogłoski na tem at nieprze- 
zornej gospodarki finansowej syndyka­
tu  hut żelaznych. Na liście odbiorców 
syndykatu figuruje podobno szereg 
firm, z których jedne już są niewypła­
calne!, inne zaś wprawdzie tej ostatecz­
ności dotychczas uniknęły, jednakowoż, 
jak  już dziś przewidzieć można, nie bę 
dą w stanie wywiązać się całkowicie 
ze swych zobowiązań. Suma tych s tra ­
conych względnie wątpliwych należyto- 
ści jest bardzo znaczna.

Kwestją, k tóra w ostatnieh ezasaeh 
sprawi a.dużo kłopotu i najżywiej zaprzą 
ta  uwagę hut, jest sprawa stosunku syn 
dykatu do firm y „Westen“, fabryki na­
czyń blawanych w- Olkuszu. F irm ie tej, 
aczkolwiek od łat zalegała z zapłatą na 
łeżnośei syndykatu, udzielano nieoględ 
nie coraz większych kredytów i dopu­

szczono do tego, że zadłużenie wzrosło 
do zawrotnej, jak  na nasze stosunki i 
możliwości finansowe „Westena", sumy 
około 8 milionów złPtyeh.

Obecnie toczą się pertrak tacje na te­
m at udzielenia „Westonowi" k ilkulet­
niego m oratorium , przyszłość zatem o- 
każe, ezy i o ile huty  z afery tej wyjdą 
bez strat.

Niepozbawionym sensacyjnośei jest 
fakt, że poza udzielaniem nadmiernych 
kredytów, dyrekcja syndykatu wypła­
ciła firm ie Westen gotówką około 880 
tys. złotych, przekraczając w sposób ja  
skrawy przysługujące je j kompetencje.

Sprawa ta, która u  szeregu hu t obu­
dziła duże zastrzeżenia co do obecnego 
kierownictwa syndykatu, ma być w naj 
bliższym czasie tematem obrad rady 
nadzorczej. /

Tajemnicze znikanie psów w Dąbrowie,
W Y P A S IO N E  P S Y  SZŁY NA ... K IE Ł B A S Y .

Rzeźnikowi Szymańskiemu z Dą 
browy ginęły często psy. Przed kil­
ku dniami skradziono mu znów do­
brze wypasionego psa,.

Sprawą tą zajęła się miejscowa 
policja, która niebawem ustaliła, że

sprawcą kradzieży tych psów jest^J. 
Pisany, zam. przy ulicy Legjonów 
99, który następnie sprzedawał je 
na kiełbasy niejakiemu Lutymkie- 
mii, zamieszkałemu na ul. Legjonów 
97 .

Starcowi złamali nogę.
ECHA ZAJŚCIA W NIWCE.

Ul. 1 M aja w Niwee była widownią 
krwawej awantury.

Gromada dzieci hałasując, dobijała 
się złośliwie do drzwi 85-łetiiiego s ta r­
ca Oh. Mącznika, zamieszkałego przy 
tej ulicy pod Nr. 59.

Skoro zniecierpliwiony starzec wy­
padł z mieszkania z m iotłą i dzieci roz 
pędził, mieszkający w sąsiedztwie 
42-letni Józef Klocek i 28-letni W łady­

sław Piekarski, rzucili się na niego i 
złamali mu nogę.

Niedołężnego staruszka umieszczo­
no w szpitalu, nieludzkich zaś jego o- 
praweów pociągnięto do odpowiedzial­
ności sądowej.

W czoraj sąd okręgowy w Sosnowcu 
wymierzył im po 4 miesiące więzienia 
z zawieszeniem kary.

Nr. 35. 

(k) Rezolucja czeladników szewek ich.
Onegdaj o godz. 6-ej wieczorem w la .  
kalu zw. zawodowego odbyło się zebra* 
nie sekcji szewców, któremu^ przewod­
niczył prezes z w iązką Jarzyński, sekr. 
Mikołaszok.

Przewodniczący poinformował ze­
branych, iż dzięki staraniom  Z. Z. Z. 
inspektorat pracy przeprowadzać bę­
dzie kontrolę warsztatów szewekieh, 
znajdujących się na terenie Kielc oraz 
przestrzegać będzie, by czeladnicy szew 
ey zatrudnieni w tych w arsztatach nie 
pracowali ponad 8 godzin dziennie, co 
częściowo przyczyni sie. do zatrudnie­
nia bezrobotnych czeladników szewc, 
kich. Na zakończenie uchwalono rezo­
lucję, aby nie zatrudniać w Kielcach 
zamiejscowych ezeladnikówr szewekieh 
oraz postanowiono zwrócić się z proś­
bą do p. starosty Poremhalskicgo o in­
terwencję, aby kupcy miejscowi nie wy 
dawali roboty czeladnikom szewekim 
poza miasto.

W dyskusji zabierali głos pp.: Ga­
jek, Mikołaszok, M ichalski i Wróblew­
ski.

(k) Izba przemysłowo _ handlową w 
Sosnowcu, pragnąc zapoznać się bliżej 
z obecną sytuacją kupiec twa ziemi ra ­
domskiej i jego aktualnęmi potrzebami, 
zwołuje do Radomia na niedziele, dn.
7 bm., godz. 11 przed południem, do sali 
sejmiku radomskiego, Sienkiewicza 5, 
zjazd regjonalny sfer kupieekich ziemi 
radomskiej.

Porządek obrad zjazdu jest następu­
jący: 1) zagajenie obrad, 2) sprawozda­
nie z działalności izby, wygłosi radca 
izby Stanisław Wierzbicki, 3) ulgi po­
datkowe dla kupiectwa w noweli do 
ustawy o podatku przemysłowym, wy­
głosi referent izby mgr. Tadeusz Sie- 
kański, 4) polityka gospodarcza pań; 
stwa w stosunku do handlu, wygłosi 
radca zby Henryk Kwiatek, 5) o kre­
dyty dla hupieetwa, wygłosi dyrektor 
P io tr Frenkiel, 6) konieczność i sposo­
by propagandy zbytu wyrobów krajo; 
wyćh na rynku wewnętrznym, wygłosi 
delegat stowarzyszenia kupców pol­
skich w Warszawie, red. J. Szczerbi ś- 
ski, 7) dyskusja.

(k) Włamanie. Nieznani narazić zło­
dzieje włamali sie. w Itejowie do skle_ 
pu slow. spoi. robotników* przy państw, 
wytwórni am unicji w Skarżysku K a­

m iennej i skradli 40 paczek .ty. oniu 
przedniego i 40 paczek tytoniu naj­
przedniejszego. wartw**1 100 zł.

i
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W pierwszych 10-ciu latach
winna każda matka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za użyciem czystego 

łagodnego
■ i O . -

NIYEAMYDŁA 
DLA D ZIECI

Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kłopotów o zachowanie dobrej 
cery. Mydło Nivea jest wyrabiane 
według przepisów lekarskich specjalnie 

dla wrażliwej skóry dziecka.
Cena: Zł. 1.20

w ycieczkę
Taternicy 1 narciarze
nacierają twarz i ręce przed wyruszenie:..

g f R S S i & B *  B « § » .

0 1 E A WŁ i S42fl
aby wśród
przed ujemnym wuiywcm u n e j ,    , .
nych Przez używanie K re m u  lub O ie jk u  N iv e a  uzyskują 
zdrowy, czerstwy wygląd oraz ślicznie

N I V E A
śród lodowców i śniegów górskich zabezpieczyć swą cerę 
ujemnym wpływem ostrego pow ietrza i prom ieni ssonecz- 

K J i r ___ „„  ł,,K O ’s^ ik u  N i v e a  uzvsxuia

rue zastąpi Kremu n iv ea  job w - r
te  p reparaty  zawierają pieięgrmjący cerę E u c e r y t ,  spokrew 

niony chemicznie z  naturakvym tiuszczem skory.
Krem Niven po  Zr. oAO do 2.60 Q isjck Nivea p o  Żi 2.00 i  5  JO  

W yrób  k r a jo w y  firm y Ptbeco, A kt.  *  Pomzfrte

I l ą ż  za m i l i o n y .
(POWIEŚĆ) 

ba — —-
— Widoczny m... — powtórzył

Dauray.
— Tak.
— Henryka znajduje się w od­

miennym stanie?...
-— Przynajmniej od czterech mie 

*ięey. ; .
Wobec tego twierdzenia stanow­

czego, nie dopuszczającego żadnej 
wątpliwości, eks-ht.nkier wydawał 
się, jak gdyby zosiał dotknięty po­
mieszaniem zmysłów.

— To rzecz niemożliwa... niemo­
żliwa... niemożliwa... — powtarzał

' głosem złamanym. -— Nie, moja cór­
ka nie ma kochanka'... moja eórka 
jest niewinną i czystą... wszystko to 
jest niegodziwem kłamstwem i god- 
nem pogardy oszczerstwem.

Jerzy Lamarre wybuchnął łka­
niem.

— Więc pan nie widzisz ile ja 
cierpię? Nie rozumiesz pan, że cios 
ten równie jak pana ugodził i w 
moje serce! Oddawna kocham Hen­
rykę całą siłą mej duszy! Również 
jak pan wierzyłem w jej niewin­
ność... Wszystkie projekty szczęścia 
.na wzyszłe ść, budowane na tej mi­

łości, runęły na raz., wszystkie ma­
rzenia uleciały... i pozostałem nie­
szczęśliwym, bardzo nieszczęśli­
wym....

Łzy młodego lekarza, głęboka 
rozpacz wyrażona w sposób tak pro­
sty a przenikliwy, wróciły przytom­
ność panu Dauray. Zbliżył się do 
Jerzego i wziął jego rękę.

— A jednak, może ty się mylisz...
-— Gdybym się mylił, oddałbym

za to połowę życia. Na nieszczęście, 
omyłka jest niemożliwą...

— Henryka jest zhańbioną? Hen 
ryka jest brzemienną?

—'Tak.
— Więc ją zabiję! — po chwilo- 

wem milczeniu rzekł eks-bankier z 
przerażającą zimną krwią.

Jerzy rzucił się.
— Zabijesz pan ją! — powtarzał 

drżąc — zabijesz pan Henrykę!...
— Są błędy, które stają się zbrod 

niami!... Ona zhańbiła cześć mego 
nazwiska, wymierzę więc tylko spra 
wiedliwość!...

— I pan nazywa to sprawiedli­
wością?... Zapominasz pan o tern, 
że gdy Henryka żyć przestanie, nik­
czemnik, który skorzystał z niewin­
ności tego dziecka, z niedoświadcze- 
nia, z chwilowej słabości, pozostanie 
nieukaranym, on, -główny, prawie 
jedyny winowajca!...

Dauray rzucił się ze złości ą-
— Słuchaj mię pan — ciągnął

dalej Jerzy — nie należy unosie się 
gniewem, który, zapewne, jest spra­
wiedliwym, lecz którego skutki bę­
dą gorsze, niż sama zbrodnia... Hen­
ryka upadła, ale czyż nie ma na 
swą obronę okoliczności łagodzą­
cych?

— Nie uznaję żadnych!...
— Mylisz się pan!... Pańska cór­

ka, a moja dotychczasowa narzeczo­
na, uległa zapewne pod naciskem 
długich, bezustannych nalegań... Po­
zwoliła owładnąć się jednej z łych 
miłości, które zaciemniają umysł i 
kładą na oczy zasłonę gęstą, zakry­
wającą przepaść... Zapewne, jest 
ona winną, bardzo wanną, boleśnie 
zakrwawiła serce pańskie i moje, 
złamała me życie, a jednak powta­
rzam, nie ona jest głównym wino­
wajcą!... Jest nim nikczemnik, co ją 
oczarował i pozbawił czci... Jego to 
powinniśmy poznać!... Jego to po­
trzeba ukarać!...

-— Ach! —- zawołał Dauray — 
gdybym wiedział jego nazwisko...

— Gdy dotwiemy się o niem, nie 
pan, ojciec, pójdziesz go szukać, ale 
ja, narzeczony i pomszczę nas, pom­
szczę strasznie, przysięgam to panu!

Eks-bankier schwycił Jerzego za 
ramię.

— Chodź, mój synu, chodź! — 
zawołał — poznamy go! Ona musi 
przyznać się do zbrodni i wrydać na- 
sswisko winnego!

Jerzy cofnął się o krok.
— W obecności mojej...
— Wobec nas wszystkich!
— Zastanów  ̂ się pan!
-— Nad ezemt
— Przecież można uniknąć roz­

głoszenia hańby... można ukryć 
błąd... Niech pan działa ostrożnie.

Dauray nie mógł już panować 
nad sobą.

— I na cóż ta ostrożność? -•• za­
wołał. — Niech wstydzą się ci, któ­
rzy dopuścili się hańby. Potrzebuję 
wiedzieć nazwisko nikczemnika, któ 
ry zgubił moje dziecko!

I pociągnął za sobą Jerzego,któ­
ry się już nie opierał.

Nagłe wyjście męża i doktora i 
zmienione rysy twarzy tego ostat­
niego, przestraszyły do najwyższego 
stopnia matkę i córkę. Czyż rzeczy­
wiście nie miały powodu podejrze­
wać i lękać się najstraszniejszych 
rzeczy?

—-Mój Boże... mój Boże, matecz­
ko, co się stało? — mówiła Henryka. 
— Jerzy przeraza mnie... Zdaje się, 
jak gdyby umyślnie chciał cię prze­
straszyć... Ależ ja wiem dobrze, że 
nie jestem tak niebezpiecznie chorą... 
czuję się w pełni sił... Czyż umiera 
się w takim stanie?...

d. c. n.
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Budżet Czeladzi na rok 132-33 w cyfrach
1*0 ROZPATRZENIU PRZEZ RADĘ PRZYBOCZNĄ PRZESŁANY Z8STAŁ DO WYDZ. POWIATOWEGO.

Budżet miasta Czeladzi w całości 
rozpatrzony i zakwalifikowany .prze* 
rade przyboczna, został wczoraj prze­
słany do zatwierdzenia władzom powia­
towym w Będzinie.

Budżet w porównaniu z rokiem ub. 
Jest znacznie mniejszy, bo prawie o 
140 tys. złotych. Budżet na rok 1932-33 
wynosi 449.916 zł. Wydatki zwyczajne 
wynoszą: zaległości (zobowiązania krót 
koteriii i nowe) — 52.246 zŁ, adininistra. 
cja ogólna — 86.622 z!„ majątek miej­
ski — 1.825 zŁ, spłata długów — 22.479 
zł-, drogi i place publiczne 18.419 zł., o. 
świata — 11-330 z ł, kultura i sztuka — 
745 zł., zdrowie publiczne — 23.889 zł, 
opieka spoleezna — 82.938 zł, popiera­
nie przemysłu i handlu — 7.690 zł„ bez- 
pieezeńsUyo publ. — 20.20" ' '' -->e —
12.25®.

Razem — 309.428 zŁ
Wydatki nadzwyczajne: zaległości

(zob. krótkoterm.) — 55.635 zi, drogi i 
plaee publ. —• 5.508 zł, opieka społecz­
na — 8.490 zl, bezpieczeństwo pub’. — 
18.951 zł.

Razom — 89.487 zł.
Dochody zwyczajne: zaległości czyn­

ne — 59.464 zł, majątek miejski — 5.251 
zł, przedsiębiorstwa miejskie — 12,099 
zł, subwencje i dotacje — 2.500 zł, 
zwroty -— 15.151 zl, opłaty administra­

cyjne — 5.608 zŁ, opł. za korzystanie z 
urządz. zakładów dobra publ. — 1.595 
zł, udział w podatkach państw. — 
142.031 zł, dodatek do państw, podatku 
-  132.590 zł, podatki samoistne — 12.852 
i ,  różne — 1 zł.

Razem 379.915 zł.
Dochody nadzwyczajne: przedsię­

biorstwa miejskie — 1 zł, podatki in­
westycyjne (węglowy) — 76.906 zł.

Razem 76.081 zł.
Największą troską magistratu są za 

iegłości (zob. krótkoterminowe), które 
stanowią 107.8SS z ł, na drugim planie 
idzie opieka społeczna, na rzecz której 
preliminowano — 98,438 zł, na trzę­
sieni miejscu dopiero administracja o- 
gółna — 86.622 zł. Dalsze miejsca zaj­
mują: oświata' — 41.630 zł, bezpieczeń. 
stwo publiczne — 31.151 zł, drogi i pla­
ce publ. — 23.919 zt, zdrowie publ. — 
23.889 zł. Na kulturę i sztukę przezna­
czono —1 745 zi.

W dochodach największą sumę przy 
nosi: udział w podatkach państw. — 
142.081 zł, następnie dodatek do państw, 
podatku — 132.590 z ł, podatki inwesty­
cyjno (węglowy) — 70.009 zł. i zalcgło- 
fei czynne — 58.464 zł.

Dział drogi i place publ. przewiduje 
następując pozycje rozchodowe: wydat­
ki osobowe 6.119 zł, wydatki rzeczowe
— 459 zł, na konserwację dróg i uiic 
miejskich — 11.850 zł. (z kwoty tej przy­
pada na oczyszczenie ulic i placów 
przed posesjami miejskiemi — 4.258 zł. 
i na utrzymanie koni i wozów magi­
strackich—5.060 z ł, resztę zaś przydzie­
lono na zadrzewienie ulic, remont chod. 
nłhów itp. Budowa ulicy Szybikowej
— 5.588 zł.

W dziale oświaty jest następujący 
podział: utrzymanie dozoru szkolnego 
* t!)(l z i , utrzymanie szkół powszech­
nych — 23.339 zł, utrzymanie przed, 
szkoli — 16.295 zl, współudział w ufrzy 
manili uniwersytetu powszechnego w 
Czeladzi — 1.585 zł.

W dziale kultura i sztuka najwięk­
szym wydatkiem jest subwencja dla 
instylueyj kult. - oświatowych — 500 
zł, składka do skarbu pracy kult. - o- 
światowej w Warszawie — 166 zł, skład 
fca ezłonk. do basy im. Mianowskiego
— 50 zł. i na ogrodzenie pomnika — 
95 zl.

Zdrowie publiczne. Preliminowano 
między nincmi na zapobieganie choro­
bom zakaźnym — 1.150 zł, dla ośrod- 
1 a zdrowia — 14.239 zł, parki i skwe- 
-y otrzymały — 3.000 zł. Udział w roz. 
budowie kolonji leczniczej w Busku — 
1000 i dla miejskiej komisji PW. i W F, 
jako subwencję przeznaczono — 3.400 zl.

Opieka społeczna. Dział ten mimo, iż 
budżet cały został znacznie okrojony, 
nie uległ prawie żadnej zmianie. Upo. 
Mżenie personelu stanowi — 4.570 zŁ,

opieka nad matką i dzieckiem — §48 
zł, dopłata do utrzym ania sierocińca — 
15.69(1 zł, utrzym ania sierot w zakładach 
obcych — 3.848 zł, na odzież i obawie 
dla biednych preliminowano — 750 zł, 
zapomogi stałe — 4.038 zł, zapornej’i do. 
raźne — 6.383 zł, koszty pogrzebów —- 
688 zł, koszty leczenia ubogich — 56.088 
zł, pomoc akuszeryjna — 300 zi i wy­
kup nieruchomości po bylc-j komorze

celnej — 8.400 zł.
W działo bezpieczeństwo publ. mię- 

day inne mi preliminowano: na oświet­
lenie ulic i placów. — 12.090 z ł, subwen­
cja dla straży miejscowej — 2.809 zł, 
na utrzymanie aresztu — 4.03(1 zl. i ra­
ta za zakupioną dla straży w Czeladzi 
autopompę — 10.951 zł.

Przedsiębiorstwa miejskie. Zysk s 
rzeźni miejskiej przynosi 12.008 zł.

Opieka nad dziećmi emigrantów.
"W iniuisterjum pracy i opieki spo- 

łęczncj odbyła się konferencja między­
ministerialna w sprawie opieki nad po- 
zostałemi w kraju dziećmi emigrantów 
polskich, którzy 'wyjechali do Francji. 
W konferencji wzięli ndział przedsta­
wiciele ministerjnm spraw zagranicz­
nych l oświaty, orce urzędu emigracyj­
nego i towarzystwa emigracyjnego.

W wyniku obrad postanowiono, że 
towarzystwo emigracyjne zajmie się 
roztoczeniem opieki nad dziećmi emi­

grantów i  zainteresuje tą akcją insty­
tucje emigracyjne. W szczególności 
wśród dzieci emigrantów przeprowa­
dzona zostanie selekcja i dzieci mniej 
zdolne kierowane będą na krótkie kur­
sy zawodowe, aby miały jaknajszybciej 
możność samodzielnego zarobkowania. 
Ponadto postanowiono podjąć starania, 
aby dzieci emigrantów, uczęszczające 
do szkół prywatnych, przeniesione zo­
stały do szkół państwowych, w któryeh 
zwolnione są od opłat.

Piętnastoletni wyznawca Lenina 
skazany na 3 miesiące aresztu.

Uroczyście obchodzony przez komnni 
stów dzień Lenina, wypadł w ub. roku 
blado w calem Zagłębiu.

Jeden z nielicznych pochodów, jaki 
utworzył się na uł. Ksawerowskiej w 
Będzinie rozgromiła policja, aresztując

wunosząeego antypaństwowe okrzyki 
prowodyra Emanuela Sternika (Dąbro­
wa, Sobieskiego 11), liczącego lat,. 15.

Zwolennikowi czerwonego raju zaapli 
kował wczoraj sosnowiecki sąd okręgo­
wy 3 miesiące kozy.

lok twierdzy za postrzelenie człowieka  
na zabawie w Klimontowie.

Gwar i huczne toasty wśród skocz­
nych tonów muzyki szeroko rozlegały 
się w lokalu zabawowym w Klimonto­
wie, gdy uagle powietrze rozdarł odgłos 
dwuch strzałów. ,

Nastała złowroga cisza.
Przed chwilą jeszcze rozbawione pa­

ry, tłumnie rzuciły się ku drzwiom 
opuszczając salę, z której dobywały się 
ciche jęki zranionego.

Rannym w ram ię był uczestnik za­
bawy, robotnik Józef Madej,—sprawcą 
zaraaehu na jego życie — 37-letni S ta­
nisław Cholewiak, mieszkaniec Kli­
montowa.

Poszło im o drobiazg, o kolejnośó 
tańców.

W drzwiach opustoszałej sali stanął 
funkejonarjusz policji..

Pod zarzutem usiłowania zabójstwa 
stanął Cholewiak wczoraj przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu i tłumaczył 
się, iż strzelał w obronie własnej, bro­
niąc się przed napaścią Madeja, k tóry  
zamierzył się nań nożem.

Stan psychiczny oskarżonego w chwi 
li usiłowania popełnienia zbrodni złago 
dził jego winę.

W yrok — rok twierdzy, Cholewiak 
przyjął z pokornem pochyleniem gło­
wy.

N>ezwykłe samobójstwo mężatki w Kielcach.
Nóż kuchenny zatopiła po rękojeść w serce.

W czoraj w  Kielcach, około godz. 9 - 
r atio -wśród niezw ykłych okoliczności 
pozbawiła się życia żona dozorcy 
domowego Jakuba Szarka, zam. przy 
ul. Bodzcntyńskiej.

K rytycznego dnia Szarkowa  
chcąc wybrać się na wesele swej 
siostry do K opcow ej-W oli przez ca­
łą noc piekła ciasto. Nad ranem  
Szarkowa oznajmiła mężowi, że za­
biera z sobą część ciasta i rano w y ­
jeżdża na w esele swej siostry.

Szarek sprzeciwi! się temu i
nie zezwolił żonie na w yjazd. 

Kano Szarkowa mimo sprzeciwu mę 
żą pczęla pakować ciasta. Szarek 
widząc to odepchnął żonę na bok,

rozwinął zapakowaną wt papier bab­
kę i zjadł ją.

Zrozpaczona i zdenerwowana tem  
Szarkowa chw yciła  długi kuchenny 
nóż i
wbiła go solne po rękojeść w serce, 
padając trupem na m iejscu.

Zawezwany lekarz stw ierdził ty l­
ko śmierć.

Zaznaczyć należy, że Szarkowa  
już kilkakrotnie usiłow ała zapomo- 
cą noża pozbawić się życia, lecz 
zawsze jej przeszkodzono.

N iezw ykłe to samobójstwo w y­
wołało w  K ielcach ogrom ne wraże­
nie i lotem  b łyskaw icy rozeszło się 
po mieście.

(k) Bal, który się nic odbędzie,. Za. 
rząd woj. LOPP. w Kielcach komuni­
kuje, źe bilety na zabawę karnawałową, 
która nic odbędzie się w tym karnawa­
le, są jeszcze do nabycia w sekretaria­
cie LOPP-u przy ul. Sienkiewicza. Za­
rząd przeprasza tych wszystkich, któ­
rym nie zdążył doręczyć zaproszeń i 
prosi o przybycie bez zaproszeń.

\\ stęp za okazaniem dwuch złotych 
dla osób oc! lat 7 do 99. Sala ślicznie 
udekorowana, pomieścić może 60 tys. 
osób, a więc całe Kielce, które z powo­
du zbyt król kiego karnawału gremjal- 

pospieszą na bal LOPP-u.
 o --------

Z S o sn o w ca .
. i?’ Kurs bibliotekarski dla nauczy- 

cieli szkół powsuechnyeh zawiadamia, 
ze termin wycieczki kursu bibliotekar­

skiego ustalono na dzień 12 bin. Bliższe 
informacje na wykładzie, k tó ry  odbę­
dzie się dnia 10 bm. o godz. 17.30, w szko 
le powszechnej nr. 17 w Sosnowcu, ul. 
Szkolna.

(s) Sprytny oszust wyłudził 259 zł.
Do W iktora Wieczorku (Wawel 12) zgło 
sił śię jakiś nieznany mu osobnik, po­
dając się za Kazimierza Korwin-Po- 
pław.skiego, b. kontrolera okręgowej iz 
by kontroli w Kielcach i wyłudzi! od 
niego 250 zł. pod pretekstem wydosta­
nia potrzebnych dokumentów, m ają­
cych stanowić obronę na rozprawie są 
dowej przeciwko ojcu Wieczorka. Po 
pewnym czasie Wieczorek zorientował 
»*>• że padł ofiara oszusta. Powiadomił 
O wszystkiem policję, która rozpoczęła 
śledztwo, narazić jednak baz skutku. 
Oszust zniknął bez śladu

Sto 5.

(s) Znaczna kradzież w Sosnowcu. Wj
nocy z 2 na 3 bm. nie wy kryci złodzieja 
włamali się do sklepu Moszka Buch- 
bindera przy ul. Deki er ta 3, skąd skra­
dli znaczną ilość czapek, przyborów ry ­
tualnych na sumę 1118 zł. Bezpośred­
nio po kradzieży, w pobliżu no w o bud u- 
.lącego się domu policja znalazła znacz­
ną część skradzionych rzeczy. Złodzie­
je zdążyli zabrać tylko nieznaczną 
część łupu, na sumę około 70 zł.

(s) Dwa, zamachy samobójcze w Sos* 
noweu. W mieszkaniu własnem przy ul* 
Kuźnica 21 usiłowała pizbawić się~ ży­
cia przez wypicie esencji octowej 80-let- 
nia mężatka M arja Wróblewska. W sta 
nie groźnym przewieziono ją  do szpita­
la  na Pekinie. Przyczyna samobójstwa 
— nieznana.

Drugi zamach samobójczy m iał miej 
see na  ulicy przed am bulatorium  kasy 
chorych, Zygmunt. Struzik (Piłsudskie­
go 66), w celu samobójczym, przeciął 
sobie brzytwą lewą rękę. Przewieziono 
go do szpitala kasy chorych.—i-----c-------

Z C zeladzi.
(e) Zabawa karnawałowa legionistów 

i strcclców. Koło przyjaciół związku 
legjonistów i związku strzeleckiego w 
Czeladzi urządza w dniu 6 bm., w sali 
kina „Czary“ wielką zabawę karnaw a­
łową z bogato urozmaiconym progra­
mem. Bufet własny. O rkiestra 23 nap. 
S troje skromne. Wejście d la pań 2.50, 
dla panówr 3.50. o-------

Z D ąh ro W .r.
(d) Walne roczne zebranie z w. pod. 

rez. w Zagórzu odbędzie się dn. 7 bm. 
o godz. 10_ej w lokalu własnym. Na po­
rządku dziennym wybór nowego zarzą­
du.

(d) Dokąd pójdziemy w sobotę na
bal. Towarzystwo muzyczne w Dąbro­
wie urządza w dniu 6 bm. w salach re­
sursy miejscowej zabawę taneczną pn. 
„pożegnanie karnawału". Program  zabi5 
wy zapowiada wiele miłych niespodzia 
nek, między innem i bogato ozdobnego 
kotyljona.

 o ------
Z Z a w ierc ia .

(z) Posiedzenie rady  komisarycz­
nej. Onegdaj odbyło się posiedzenie ra  
dy komisarycznej w Zawierciu, na któ 
rem omawiano następujące sprawy: za­
twierdzono wniosek dotyczący zaopa­
trzenia emerytalnego i wysługi la t p ra 
cowników miejskich, sprawę budowy 
wodociągu miejskiego, k tóra była po­
wodem licznych burzliwych zebrań o- 
bywateli, postanowiono odłożyć do lep 
szych czasów, z tem jćdńakżfe, że w 
przyszłości będzie wyeliminowany przy 
mus dołączania się do m iejskiej sieci 
wodociągowej i dla ych, którzy z niej 
lcvrzystac nie będą pozostawione będą 
studnie publiczne, upoważniono dyr. 
m iejskiego zakładu elektrycznego inż. 
Sowińskiego do poezynienia starań  o 
uzyskanie koncesji cechowania liczni­
ków elektrycznych, postanowiono u re­
gulować sprawę ’ ty tu łu  własności bu­
dynku mieszczącego obecnie sieroci­
niec miejski, postanowiono wyznaczyć 
komisję budowy kiszkam i przy rzeź­
ni m iejskiej, pozatem załatwiony sze­
reg drobnych spraw.

(z) Sprostowanie. W związku z uo- 
ta tką pod tytułem : „Ambulatorium  ka­
sy chorych bez .światła", m iejski zakład 
elektryczny nadsyła nam następujące 
sprostowanie:

Nieprawdą jest, że kasa chorych za­
wiadomiła M. Z. E. o godz. 9-ej rano o 
przysłanie m ontera celem napraw y 
światła, natom iast prawdą jest, że M. 
Z. E. zawiadomiony został o godz. 13-ej
1 natychm iast wydelegowano pracow­
nika do naprawy, który zreperował u- 
szkodżenie.

(z) Za obrazę urzędnika. Zamiesz­
kały przy ul. Kopernika 6, Józef Brze 
ziński, za obrazę urzędnika m iejskie­
go w czasie służby, wyrokiem sądu 
grodzkiego w Zawierciu. zasądzony 
został na 14 dni więzienia z zawiesze­
niem kary  na 1 rok.

Z Olkusza*
(oł) Z żałobnej karty. W dniu 3 bm. 

znajomi i krewni odprowadzili na 
miejsce wiecznego spoczynku w Olku­
szu zwłoki śp. Andrzeja Wcisło, długo­
letniego zawiadowcy stacji Bukowno,

(ol) Nowe ce1!y mięsa. Komisja- cenni 
kowa przy starostv.de olkuskiem wyzna 
czyła nowe ceny mięsa i tłuszczów Ce­
ny te są następujące; mięso wołowe z 
20 proc. kości — 90 gr., mięso wołowe na 
pieczeń — 1 zł., wieprzowina — 80 gr, 
schab — 1.20 zł., słonina — 1.80 zł., sma­
lce 2.60 zł,, błony — 1.80 zł., kiełbasa —
2 zł., kiełbasa k ra jan a  — 2.20 zł,, szynka 
— 3.20 zł., boczek wędzony — 2 zł., suro­
wy — 80 gr. Cennik powyższy obowią­
zuje z dniem 5 bm.

(ol) Zabawa taneczna podoficerów 
roz. w Olkuszu. Związek podoficerów re 
zerwy w Olkuszu urządza w dniu 6 bpi. 
w sali p. Bobrzeckiego efektowną i w id  
cc urozmaiconą zabawę taneczną. P rzy  
gotowano mnóstwo niespodzianek. \V 
czasie zabawy dokonany zostanie wybór 
„królowej balu". Specjalnie sprowadzo­
ne reflektory, czarodziejskie zwiercia­
dła, baloniki, kotyljou i i. p. Protekto­
ra t nad zabawą przyjęli pp. gen. Łu­
czyński, dowódca O. K. Y. oraz starosta 
S tam irw śk i.
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JAK W DAWNYCH, MINIONYCH CZASACH...
R A B U S IE  W  M ASK A CH  N A PA D A JĄ  NA AM BULANS POCZTOWY.

Z daw ałoby się, że czasy rom antycz­
nych rozbojów  n a  gościńcach, 

ra b u n k i dyliżansów  
pocztowych m inęły  już i  s ta ły  się jed ­
nym  z obrazów

niepów ro tnej przeszłości 
w dobie rad  j a  i samolotów.

A  jed n ak  zdarzające się co czas pe­
wien n ap ad y  dowodzą, że bezpieczeń­
stw o naszych g'ościńców i szos stoi jesz 
eze pod

znakiem  zapytan ia .
J a k  zaraz  usłyszym y, możliwe są  je ­

szcze u  n a s  w ypadki , k tóre, opow iada­
ne w Niem czech lub we F ra n c ji, były­
by p rzy ję te  z uśm iechem

niedow ierzania.
O negdaj p rzebyw ał sw ą zw ykłą d ro ­

g ę
autobus pocztowy, 

k u rsu jący  m iędzy K ościerzyną a Skór 
•nem (Pomorze).

N a poczty ljona F ranc iszka  B ed n ar­
k a  n ap ad li w pew nej chw ili dw aj za­
m askow ani osobnicy, k tó rzy  go śc iąg ­
nę li z kozła,

zw iązali
i  w rzucili do przydrożnego rowu.

Po opanow aniu  am bulansu, po jecha­
li k ilkase t kroków  w las i tam

rozbili skrzynie,
mieszczące w sobie lis ty  i p rzesy łk i 
wartościow e.

Z zawartością, listów  pieniężnych i 
przesyłek

u lo tn ili się,
pozostaw iając ty lko  obszerne pobojowi 
sko, zasłane

ty siącam i k a r t
i porozryw anych  kopert na  leśnej po la­
nie.

W  k ilk a  godzin później przechodzą­
cy szosą robotn icy

znaleźli
związanego poczty ljona i uw olnili go z 
o p re s ji

O pow iadanie jego postaw iło na  nogi 
jd ą  okoliczną

policję.

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

W arszaw a, 4, 2.
G dańsk 173.60 
B o lan d ja  359.50 
Londyn 30.85 
Nowy J o rk  8.917 
N ow y Jo rk  kabel 8.928 
P a ry ż  3512 
S zw ajcarja  174.15

T endencja  n ie jedno lita .

M om entalnie zarządzona 
obław a

zdołała zatrzym ać k ilk u  podejrzanych

osobników, ale trudno  im udowodnić 
udział w napadzie.

D alsze poszukiw ania trw a ją .

J e s t  pani aresztowanaf ! '
STItASZNY EPILOG ESKAPADY HISTERYCZNEJ PA N IZ „R O - 

MANTYCZNYM" MŁODZIEŃCEM.
Pani Fagout, żona dyrektora e~ 

lektrowni, niedaleko Ljonu,
była osobij romantyczu;?.

To tez, mimo, że mąż dogadzał jej 
we wszystkiem, czuła się wiecznie 
pokrzywdzona i ,,niezrozumiana".

Gdy w elektrowni zjawił się no­
wy inżynier, młody i piękny pan 
Yoilonler, pani Fagout pomyślała: 

^Nareszcie, mój typ!“
Voilonter okazał się równie, jak 

ona romantyczny i
zaproponował wspólną ucieczkę. 
Pani Fagout zgodziła się. 
Umówionego dnia, inżynier za­

jechał autem przed dom dyrektora,

POŻYCZKI I AKCJE. 
W arszaw a, 4. 2.

B ank P o lsk i 101.00
T endencja u trzym ana.

4 proc. Poż. Inw est. 84.25
5 proc. Poż. K on wers, 40.25 
0 proc. D olarow a 56.00
7 proc. S labliz . 55.00 
4 i pół proc. Ziem skie K red y t. 40.75

Zgodnie z art. 31 ustawy z dnia 11 sierpnia 1932 r. (Dz- Ust.
R. P. Nr. 94, poz. 747) — niniejszem podaję do wiadomości zain­
teresowanych, że w biurze Wydziału Powiatowego pokój Nr. 6 
(Będzin, Śączewskiego 17), wyłożony będzie w czasie od 5-go lutego 
do 5-go marca r. b. włącznie

RozKiad na rok budżetowy 1931-32
opłat za nadmierne zużycie dróg
w sumie Zł. 120.000 zgodnie ze statutom o opłatach i dopłatach 
drogowych na rzecz Powiatowego Związku Komunalnego powiatu 
będzińskiego, uchwalonym przez Sejmik Powiatowy w dniu 20-go 
marca 1931 roku, a ogłoszonym w Kieleckim Dzienniku Woje­
wódzkim Nr. 19 z dnia 29 sierpnia 1931 roku.

Termin do wnoszenia odwołań przeciw wymiarowi wyżej wy­
mienionych opłat., kończy się z dniem 5 go marca r. b. zgodnie z 
par. 19 Rozp. II Min. Spr- Wewn. z dnia 18 marca 1924 r. (Dz. 
Ust. Nr. 31 poz. 317).

P rzew o d n iczący  W ydziału Pow iatow ego
ST A R O S IA :

( - )  J. BOX A.
Będzin, dnia 1 lutego 1932 roku.

NOCNE POCIĄGI TRAMWAJOWE
KRÓL. HUTA -  W. HAJDUKI -  KATOWICE -  SOSNOWIEC 

na próbę od dnia 1. 2. 52
S o sn o w iec  
S zop ien ice  
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W . H ajduki —  O32
Król. H uta  — O36
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Właściciele kart miesięcznychTARYFA* Należy wykupić podwójne bilety jazdy, 
wykupują tylko pojodyńczy bilot jazdy — jako opłatę dodatkową. Tygodniowo 

karty robotnicze ważne są bez opłaty dodatkowej.
Śląsko-D ąbrow skie Kolejowa Towarzystwo Eksploatacyjna Sp. z 0. p

DROBNE OGŁOSEENIA

ł P R A C E .

pani Fagout wyszła z walizką, wsu­
nęła się do auta. Pojechali.

Jakież było zdumienie pani dy- 
rektorowej, gdy po dwu dniach po- 
byin w Nicei
aresztowano ją pod strasznym za­

rzutem zamordowania męża.
Cóż się okazało?
„Romantyczny^ inżynier przed 

ucieczką, zamordował dyrektora i 
obrabowawszy go z pieniędzy uciekł 
z jego żoną do Nicei.

Pani Fagout, dowiedziawszy się 
o tom, dostała ciężkiej choroby ner­
wowej.

P R Z Y JM Ę  szofera z kaucją  500 złotych. 
W iadom ość f ilja  „E xpresu“ Grodziec. 
B IU R A L IST K A  za wypożyczenie zŁ 
500.— otrzym a posadę stałą. Zgłoszenia 
piśm ienne pod „Zaraz“.

I. O K A L a

DO w ynajęcia pokój um eblowany, od­
dzielne wejście, czynsz niedrogi. S iea-
kiewicza 8 — 9._______________ __
1 LU B 2 pokoje um eblowane d la  in te ­
ligen tnej osoby do w ynajęcia. Sosno­
wi ec. Sienkiew icza 8 m. 8.____________
SK L E P , pokój, kuchnia i 2 pokoje 
kuchnia do w ynajęcia. Sosnowiec, Na­
rutow icza 13.

K upno i  sprzedaż..

SM OKING now y obstalunkow y za bez­
cen sprzedam . P iłsudskiego  46 m. 6, In ­
żynier, ty lko  do dziesiątej rano.

U N IEW A ŻN IA M  zgubiony w Łazach 
weksel in  blanco na  zł. 100 z w ystaw ie­
n ia  S up ern ak a  W alentego. S kipirzepa
A n t o n i . ______ ______________________ _
ZGUBIONO książeczkę w ojskową wy­
daną przez PK U . Będzin i  dokum enta 
szkolne ucznia szkoły górniczej w D ą­
browie Górniczej, K azim ierz Myszkow-
s k i . ............................ ........... ..... ........... .....
IZR A EL CYNAMON zgubił książkę 
K asy  Chorych nr. 211933 w ydaną w Sos
n o w c u . ___________________________
GOLM ENT‘ M AR JA N  zgubił leg itym a­
cję bezrobocia w ydaną w D ą browie. 
ZAGINĘŁO świadectwo szkolne 5 kl. 
g im nazjum  L cokadji M łodzianowskiej i 
E m ilji Zaw idzkiej w Dąbrow ie G órni­
czej za rok 1927.8 n a  im ię E w eliny Bo-
n ig n y  D ulsk iej. _______ _ _ _ _ _ _
ZA G IN ĘŁA  nom inacja  E u g o n ji Rosia- 
kówny, w ydana przez In sp ek to ra t Szkol 
ny w Sosnowcu w roku  1922 na  posadę
do M y szk o w a ._______________________ .
U N IEW A ŻN IA M  zaginioną nom inację 
do W ysokiej w ydaną przez In sp ek to ra t 
Szkolny w Sosnowcu w dniu 1. 12. 1925 
r. na  im ię M arji Dybasiów ny.

* R Ó Ż N E
W YŹEŁ bronzow o-biały zg inął w dniu 
26 stycznia. U prasza się odprowadzić 
pod adresem : Sosnowiec, P iłsudskiego
nr. 24._______________  ______________
ZA długi i weksle m ojej żony J u l j i  z 
Z ielińskich nie odpowiadam  i płacił 
nie będę oraz ostrzegam  przed kupnem  
jak iejko lw iek  rzeczy bez m ojego pozwo 
lenia. H endiik  Franciszek, Strzem ie- 
szyce Nr. domu 35.
PR Z Y B Ł Ą K A Ł A  się suka czarna, jest 
do odeb ran ia  Sosnowiec, K acza 9. 
ZGUBIONO na szosie D ąbrow a — Niw 
ka — M ysłowice - -  K atow ice 2 zapaso­
we koła samochodowe kom pletne. Łask. 
zgłoszenia p. a. B anąue F ranco  Polo­
naise, K atow ice, ul. D yrekcy jna 9 za
dobrem  w y n a g r o d z e n ie m ._________
ZA długi byłej żony m ojej E ug en ji z 
P ietruchów , voto Janiszew ska, p o b r-  
kowoj z k tó rą  rozwiodłem się, nie od. 
pow iadam  i p łacił nie będę. Zaznaczam 
przytem , że za niewłaściwe posądzenie 
mnie o kradzież, sk ieru ję  n a  drogę są­
dową. Biele - izna. B ronisław  Dobrek. 
W A E T A K G W I AN TO N IEM U  skradzio 
no książkę K asy  C horych w ydaną w 
Dąbrowie._____________________ .

Siaty tydzień
w m agazynie bław atów  M. K ępińskie­
go, Będzin, ul. K o łłą ta ja  36.

Kśno-Teatr
• t f

Dziś premjeral
Arcydzieło reżyserji W iktora Flem m inga pod ty t:

4 -ch  Z L E G Ji
W strząsający dramat na tle martwych piasków Sahary. Treść 
tego potężnego film u zaczerpnięta jest z życia legjonistów  w 

Marokko. W roli gł. Warner Baxter.

Następny program: 100 proc. polski film dźwiękowy „BEZ, 
IM IENNI BOHATEROWIE" w rolach gł. E. BODO, A  
BRODZISZ, ZULA POGORZELSKA i ST. J A R A C Z .

KINO

2A6ŁĘBIE
dawnie] 

Kino-Teair „Udziałowy”
1 1

Dziś
GRETA OARBO

w  film ie

NATCHNIENIE i i

Nadprogram : W eso ła  kom edja i tygodnik .

W krótce „C H A M ” w -g  p o w ieśc i E. O rzeszk ow ej.

Dźwiękowe

KINO

MOMUS

Od czwartku 4-go do niedzieli 7-go lutego br. 
Przebojowy film  dźwiękowy 100 prcc.

„Parada miłości"4
W ykonawcy ról głównych mówią sami ze siebie M. CHE­

VALIER, J. MAC DONALD, Ł U P IN O  LANE.

ANONS! W następnym programie „Niebezpieczny Raj“.

KINO

„ARS
Dąbrowa 6<5rn,, 

ui Sobieskiego 6

Od poniedziałku 1 lutego r. b.
CHARLIE CHAPLIN, który stworzył dzieło, któremu żadne 
dotychczasowe efekty kinematograficzne dorównać nie mogą

„Światła Wielkiego Miasta”
to owoe trzechletnich wysiłków artystycznych 

CHARLIE CHAPLINA.
Realizacja. — Sceoarjusz. — Muzyka. — W roli głównftj 

CHARLIE C H A P L I N . ___________
Początek seansowi 5, 7. 9, w niedzielę i św ięta 1, 8, 5, 7, 9. 

W ejście ty lko  na początki seansów.
K asa  o tw arta  o jedną godzinę wcześniej

Wydawca* Heima MonsiorskA. ”l)ruk. JEkpres Za<debia“ Sosnowiec. rJ, Teatralna U tel 4-24, RV-nMw Józef Oskólskk'


